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JR.U0.2 yz.

r j t a w świetle./rys.273/ w mostaoh kolejowych - równa
się długości podkładów ćZ-

powiększonej o jakiea 25 -
- 30 om. z każdego końca. -
OsttboM booanych ścianek
u góry wynosi mniej więcej
po 40-50 om. W mostach dro~
goąryoŁ, wymiar koryta we~
wnątra będcie zależał od

szerokości jezdni i chodników.

Odrobienie l ioa, tudzież ksatał-t i rodzaj balustrad,
jak rówaioi; odrobienie wewnętrznej powierzchni eklopie^
nia, aależy od przeznaczenia mostu i od względów e s t s -
tycznych.

Powyśsse wszystkie uwagi odnośnie do łąo-zenia się
sklepień z prisycadłkami, do ksatałtu sklepień i do
pr2;ekraju poprzecznego konstrukcji - dotyczyły, QO%J-

wriśoie, isostów właściwych. Stosowne uwagi, dotypeąoe
praepwtdw, będą podane osobno w eamym' koidou,

Przechdcbsąo do sposobów bliżs&3gc usta lania ksss.tal-
i\a i wymiarów sklepień tak mostów, jak i przepustów,
nal<»ży prae&ewszyatkiem wyjaśnić wielkość i położenie
wszystkich działająoyoh s i ł aewnętr^njoh.

I, Ha obciążenie sfcsłe składają, się' naogół: «/ waga
ffłAsnft sklepiania, b/ waga aiemi nad sklepieniem, ewent.
- opfóos tego - wa^a betonu w pachwinach, c/ waga jezd-
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ni /piasek, względnie - żwir, podkłady i szyny -

w mostach i przepustach kolejowych, oraz pokład

piaskowy czy też kamienny i walcowany tłuczeń -

w mostach drogowych/. Obliczamy powyższe ciężary

w odniesieniu do kwadratowej jednostki powierzchni;

wyobrażamy sobie,następnie, zawarty między dwiema

równoległemi płaszczyznami pionowemi i prostopadłe -

mi - do podłużnej osi sklepienia - wycinek tegoż

- grubości 1 mtrj dzielimy go na kliny jednakowych

wymiarów, najerzonych tak po linji dolnego, jftk i

górnego konturu wycinka; stosownie do górnych punktów

podziału <Z-b-cl

k L /*
• \,Ą :| i i ; i i i | „ / r y s . 2 7 3 / t n i e r c y c a -

g\ y> \ | [ i ] | | i |<Ł

łą powierzchnię nad

sklepieniem linjami

pionowemi na paski,

odpowiadające klinom,
Jiuś 2 73 Oczywiście, waga jed-

nego paska będzie aię

równała, naprzykład,

i przekroju &~u-cif-o'pomnożonej przez /

i przez wagę gatunkowy ziemi. Dogodniej, jednak, jest

zmienić tak poziom l i n j i €1*0 , aby otrzymać równo-

ważny do poprzedniego ciężaru ziemi oiężar muru; do

tego koniecznem jes t , aby (powieriohnia €LbfTt/l)\ •

(po\j, ClbaJ'bf— T'' JT j gdzie )T oznacza wagę jed-
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• / /

nostkową s ieni , saś /jL - muru,
W ten aposób redukuje się wagę nawierzchni C

odpowiadającej wadze jezdni, Pr^y obliczaniu pow
ni praekraju klinów,zakładamy -• aoakolyriek jest t e
traohe. nieścisłe, że figury CL b Op i t . p . są to t r a -
peay, óayli ao l in je ub, Ojo są. to l in je p r o s t e , -
T® aam© datycay pasków nad klinami.

lt następnie, potrueba ©kreslamia środków
wspomnianych figur, ażeby mieć" punkty zacze-

pienia » i ł , odpowiadających ciężajr©m klinów oraa pał©-
genych nad nimi paaków, które wyobrażają resstę obcią-
żenia stałego,

Robimy to w sposób następu-
jący: przeprowadzamy l in ję
środkową m n /rys . 274/, nas -
tępnie równolegle do praekąt-
nej a O prowadaiśiy l in ję C3C-

odcinek 0%X. daialimy na 3
równe oaęśoi^ praycisem wialnię
a odległości 1/3 ©d ffi anajdu-

. je się środek oiężkt^oi'•'&

Tek sam© poatępujemy % i r a p e -
gani nad klinami. Odległoló

.../:. fflięday punkt-ani oi;g^k«4ci

ausłay : teras.podziel ić w stosunku odwrotayM dl© * i ł , .
»*oa«pi»nyoh * tyoh punktach; znajd&itaiy wtedy pmnki
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zaczepienia O wypadkowej ęałego obciążenia stałego,

przypadającego na dany klin sklepienia.

•II. Ge się tyoay eboiążenla ruchomego, t© zawsze

zacieniamy je na taką masę muru, kto"raby wywierała

taki ssatn nacisk na jednostkę kwadratową powierzchni, -

co i dany ruchomy ciężar; sprowadzamy go więo w reiul*.

tacie znów do pewnej płaszczyzny UW(fu, położonej

nad odnośnym klinem, która wyobraża obciążenie rys.

2 7 5 . ' ' • " . • • • • • ' ' • ' • • :

Nadmienić prsytem trzeba,
że wogóle obliczanie sklepień,
prowadzi się w 3 przypvissaae~
niaoh: 1/ jest tylko obciążenie
s t a ł e , w takim raaie określa-
ni© s i ł zewnętrznych wykonywa :

isię w sposób, jak wyżej wukaaa-
n©. Z/ Sklepienie na całej swej
długości obciążone jest aiążm-

reffi' rttbh©my«;: w ty» wypadku
działająos na każdy klin s i ł a
będzie wypadkową nie z Z„ lecz

z 3 składowyek, -/trzecią mianowicie, jest równoważr.ik

ciężaru ruchomgo, określony iak wyżej.
I obu powyższych wypadkach - woo«o tego, że słtle-

pienia jnesteae bywają t^lko symetryczne i że oboiąże-
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nie wypada też symetryczne, -wystarczy brać pod uwa-
gę przy obliczaniu jedną tylko połowę sklepienia.

Trzeci, nareszcie, wypadek, - jest wtedy, kiedy
obciążenie ruchome daiała tylko na jedną połowę skle-
pienia; wtedy rozpatrywać triseba już całe sklepienie.

Przechodząc do samej techniki obliczania należy
przedewszystkiem zaznaczyć co następuje:

Przy oblioaaniu mostów sklepionych besprzegubowych
spotykamy się a taką trudnością zaaadnio&ą « w przeci-
wieństwie do..belek swobodnie podpartych, z ktdrorai do-
tąd przeważnie mieliśmy do czynienia, że reakcje ich
opór. są nam nieznane ani z kierunku, ani a wie lkośc ią
ani & punktu zaczepienia. Wynika ż tego oo następuje:

Wobec niewiadomego punktu
zaczepienia możemy przypuścić,

- że wogóle odpór ć j o /rys.2?6/
przecina płaszczyznę wezgłowio-
wą CJ) niekoniecznie w punkcie
środkowym A , w następstwie
czego mamy do czynienia z mo-
atentem oporowym Afo ; dla pq-
znania te j wielkości musi być
nam dany punkt /C zaosepienia

s iły, względnie ranie AK~PQ. Następnie, kierunek i
wielkość fy0 będą ustalana, o i le uda aię określić skła

"" .'••v» A - i . < • • ' * ' '"

tym tej siły, aiąaj*ioi«;: pionową U i poziomą Hó ,

k

Ryj. 2 76.
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Jak widać aatera, przy oblioaaniu sklepienia mamy na
każdej podporae trzy niewiadome, dla określenia któ
rych • posiadamy tylko 3 ogólne równania statyki;

Zwykłe zatem sklepienie jest 3-krotnie statycznie
nieokreślone.

Zanim przejdziemy do ogólnych sposobów rozwiązy-
wania taki on zagadnień, zauważymy, że raogą być takie
odmiany sklepień, które składają Eię z Z oddzielnych
osęsoi, połączonych wiedzy sobą przegubem, pozatem
zaś w wezgłowiach awiąaanyoh z płaszczyznami oporowe-

mi równiaż tylko
w jednym punkcie
- aa pomocą prze -
gubów /xys.277/.
Łatwo zauważyć,
że dzięki podob-

RijS 277.

nej konstrukcji
punkty zaoaepie-
nia odporów s ta-
ją eię wiadome;

pozatea wchodzi w gxą okolioanaaó następująca; wystaw
my sobie dla uproszczenia, że wszystkie dsiąłająoe
na sklepienie s i ły aktywa© aafiłją^ilłśay jedii.ą wypadie
wą P ; wtedy wabeo równowagi, w jakiej anajduje się
o a ł j aespół-, oozywistest j e s t , ae odpór prawy KUJU być
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skierowany'przes punkt C /bo gdyby był© inaczej, to
nastąpić by musiało jakieś odpowiednie przesunięcie
w tyrii punkcie/; przedłużenie 3C aż do przecięcia
się a kierunkiem _P daje punkt D , ztąd kierunek
odporu-lewego jest JD A . Oba odpory są wtedy określo-
ne tak co do punktów zaczepienia, jak i co do kierun- '
ku; wielkość saś ich ustalimy już z łatwością przez
proste rozłożeni® P na 2 kierunki. System zatem jeat
oałkow-ioie'statycznie wyznacaalny.

Zobaossły teras, jak p@st§pować' należy, aby zadanie
podobne rozwiązać - w tyra mianowicie wypadku, kiedy"
mamy da csysiesua % wielema zadanemi siłami /rys.278/^

Wy rysuj my ©bok plan s i ł /w kierunku od dołu do gó-
ry/, p@o&ess tak dla lewe- jak i dla prawostronnej gru^
py siły snajdśsiy wypadkowe oraz ich punkty, zaczepienia,
- pra©a wybrani© mianowicie dowolnych biegunów O± i

t poprowadzenie promieni, a następnie - przez
aa kierunkach s i ł 1 do 4 oraa 5 do 8 -
aanurawycii.

Stdssująo teraz »@todę superpozycji, załóżmy z po~
ocątku, m- masay jedną tylko s i ł ę - ^ i rozłóżmy ją

już sposobesa/patra rys.277/ na odpory R,

j , budując na planie s i ł figurę O-L-S' % podob-
ną do ABC3 . Powtórzmy następnie to samo dla s i ł y

\ otreymany snćnr wtedy składowe ^ _ i JZp . Te

nut posostft^ j\ii iflko. zsiiasówad- geonetryesifie J"^j i'



sL. ar aa

. Two-
mm*

raą one, wras
s is iłami
x , * c , o . . , . i.u —

jak widad,
zamknięty wie-
lobok s i ł ,
przyoaeffl, jak
wskazują
strzałki k ie-
runkowe i jak
tego aresztą
łatwo doayślęd
się, ~ stano-
wią układ
zrównoważony.

Biorąo teraz
punkt $ za bie-
gun, poprowadź-
jay promienie:
/patra rys.279/

Oj } 02, a Haa-
* • • • • • . . , •

tępnie na kte-
runkaoh. s ił
i 2 a



ar/h

wielobok asnurowy w taki sposób, aźebj pierwszy ja-

go odcinek, fj OA praeohodził prsez A ; będzie on

jednocześnie' wyobrażać - tak oo do kleryku, jak i

oo do położenia - reakcję opory A .

do-

wieaó, że w

swoim biegu,
ten wielobók
sznurowy mu-

i przejilós
prsez punkty
CiB.-

Istotnie, sa-
uważmy, że
jego odoinek
5-0 odpowia-

da promienio-
wi 05ł\ je-
źeli rozpa-
trzymy wa-
runki równo-
wagi półskle<
pienia AC ,
to, jak to
iuz atwier-
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dziliśray poprzednio, wyrażają się one międaj inneni
w tem, że moment wszystkich, zewnętrznych, s i ł wzglę-
dem C musi być = O . Ponieważ promień 05 re-
prezentuje właściwie wypadkową siły M oraz s i ł ;
1,2,3,4.i 5, zatem kierunek 5-6, jako wyobrażający
położenie rzeczywiste tej s i ły , musi oczywiście
przejść przez C , jako przez jedyny punkt wspólny
pomiędzy obiema połowami sklepienia. Z tyoh samych
Względów OB , jako wypadkowa s iły 0-5 oraz s i ł ;
6,7,8,9 i 10 *• musi przejśd przez J5> , OEeoiże jest
w is tocie wyrysowany w sposób powyższy wielobok
sznurowy ? Jeże l i sobie uprzytorcnimy genezę wogóle
takiego wieloboku, to spostrzeżemy, że naprzykład
odcinki n & i. DCL , gą to właściwie kierunki c iś-
nień, równoważącyoh działanie siły 1; tak sarno Cl/J

wzięte teraz z kierunkiem odwrotnym, czyli OJŁ oraz
OC równoważą a i ł ę Z i t . d . Zatem w istocie od-

cinki Aa i ClbJ ba, i bc , Cb i Od i t .d . reprezen-
tują sobą s iły wzajemnych ciśnień, istniejących po-
między sąeiadującemi ze sobą sekcjami sklepienia.-
i będących następstwem działania na te sekoje z jed~
nej strony s i ł aktywnych: 1,2 i t . d . , z drugiej zaś
przeciwdziałają oporowych. Inaczej mówiąo, omawiany
wielobok sznurowy p.ie jest niczera' innen, jak t.zw.
"l inją ci^ni.eń". Scidle biorąc pod "linją cienień"
rozumiemy ge.Qn$etryozne miejsce punktów prKGc'ięoia: •
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stron wieloboku sznurowego z kierunkami spoin skle-
pienia/rzeozywi a ty-cii lub fikoyjnyołi/, w praktyce
jednak oba te pojęcia identyfikujemy.

Mająo tak wykreśloną "l&nję c iśnień", możemy nas-
tępnie przeprowadzić obliczenie naprężeń w każdej
dowolnej spoinie sklepienia. U i s t o c i e , boki sznuro-
wego wieloboku dają nam położenie i kierunki między-
klinowych oiinteń, wytwarzających naprężenia, o k t ó -
re nam chodzi; wielkości oaś tyoh ciśnień odnajduje-
my na planie s i ł w poBt&oi odnośnych promieni. Weźmy,
naprzykład, spoinę k L /ryB.280/* mamy tu bok /Tlfl .

Przecina on się ze spoiną w punkcie O pod
*

/który łatwo obliczyć z elementów rycunku sklepienia,

plami .sił oraz wieloboku sznurowego/, fielkośd tej '
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s iły MW jest nam dana /z planu, s i ł / , . rapie my zatem
określić normalną jej składową A' oraz odległość
OP^e ożyli je j ramię względem środka ciężkości
płaszczyzny spoiny. Wtedy, oznaczając połę spoiny
przez -F , mamy największe w niej naprężenie

°~ F 'W
gdzie Jn J= fy-e , zaś. W oznacza moment wytrzymałoś-
ci -przekroju po l i n j i spoiny. Oczywiście, obok skła- •
dowej JV musi, biorąo ogólnie, iatnieć jeazoże i
składowa 61= R/V\ wytwarzająca naprężenia tnące. Po-
nieważ jednak w dobrze zaprojektowane^ sklepieniu
k s z t a ł t osi tak musi byó dobrany, ażeby l in ja ciśnień
nie'wiele od niej odchylała s ię, czyli inaczej - wsku-
tek tego - kierunek ciśnień nsiędzykliaowych zbliża się
do normalnego względem spoin, - przeto wielkość wupom-
nianyoh s i ł & je»t stosunkowo nieznaozna i! wpływ ioh
może nie byó brany w rachubę.

badanie wykreślania l i n j i ciśnień upraszoaa^aif,
j eże l i raaay oboiązenie symetryczne wzglądem przegubu
środkowego, ftedy odoinek wieloboku sznurowego, któ-
ry wwywodnon pópzaednioh oznaczaliśmy numerami 5'6

a który oozywiśoie wyobrażm s i ł ę oddziaływania prawej
czyści łuku na lewą, - i odwrotnie, - otrzymuje poło-
żenię poziome /rys.281/. Jeże l i wypadkową lewostron-
nych s i ł aktywnyoh ozmaaayiay prR©a /C^ i ustalimy *
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w sposób wiadomy, jej wielkość oraa punkt saiottcipie*

nia /^pomocą wisloboku sznurowego Cbdej-Cj i planu

OAć* /t to oczywiście,przeprowadziwszy linJQ ĆJJ

aauwaaymy a łatwością, że odpór /i musi roie6 kieru-

nek i położenie AD . l ie lkość jego znajdziemy z pla-

nu sił. • •:•' • • .' ••',;

śe zah.jdaieag' wielko^rf wspomniauego wyżej w«aj.ern-
aego oddziaływani,* na siebie obu-połów sklepienia, ~
w poetaoi inianoffioie odcinka DC. Jes t t o zaraseia, jak
widać, pozioma składowa reakcji oporowej, - czyli tak
zwane, właściwe sklepieniom, "paroifc" poziorao, Kająo
plan s i l oraa trójkąt JDAC.t — możemy następnie popro-
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wadzić promienie Di.D '2 ..ii f.d. , na kierunkach zaiś
s i ł 1,2 i t . d . pobudować wie 1 obok- sznurowy, który bę-
dzie oci&ywiście, stanowić l i n j ę o i i n i e n dla naszego
'pół-sklepienia, poozea modemy dokonać obliczenia na-
pr^żeii w spoinach.

Zauważmy, że również v; wypadku obciążenia niesyme-
trycznego is tnie je parcie poziome, jako pozioma składo-
wa odporu, względnie; jako ruch poziomy, promieni planu
Bił,, cayli jako pozioma /w razie pionowego kierunku
s i ł aktywnych/ odległość "biegunowa tegoż planu. Łatwo
jsiwierdzlc1, ż>e dla .każdego- danego układu s i ł pionowych
farcie to jest wielkością stałą, jednakową dla obu pod-
pór, co zresztą wypada i a równania JEX =• O » gdzie -
w raaie s i ł tylko pionowych jedynemi składnik ami są ,
właśnie tylko parcia obu podpór.

Niezależnie od wyżej podanych sposobów graficznych,
możemy do. sklepienia trój-przegubowego - zwłaszcza kie-
dy obciążenie jego składa się tylko z. s i ł pionowych -
a*stosowaó z powodzeniem,również metodę analityczną,
której wytycane są następująca:

Weźmy dowolny przykład sklepienia tr<ij-przegubowego
symetrycznego /rys.232/ a wezgłowiami na. jednej wysokoś-
c i . Eozłdźmy odpory na ich składowe pionowe i poziome.-
Te ostatnie stanowią t o , ó.o wyżej nazwaliśny "parciem,'?
i są jednakowe dla obu połów; nazwijmy ich wielkość
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przea H . Wielkości składowych pionowyok możemy

określić z łatwością, biorąo :i$l równanie momentów

względem B i At~ZP,b=O »|ąd ^ ^

aupełnie tak sumo jak dla belki swob.odnie podpertej;

następnie aaa równania takie same względem /$ , skąd

Jj =z —-Y— . Jeże l i teraz dla dowolnego praekroju
zeatawiiay równanie momentów, t a otrzynamy;

X ŹP-/X -

do;'punktu C t

w ktdj?yra - jak wiadomo - mc =? O \ io oznaoaająo JÓ

praez"•••^ A ! ; £ ; -strzałka sklepieni^/,, możemy napl-said':

Ą
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skąd z łatwością ki da się określić.

Wtedy zaś dla każdego przekroju y - # z łatwością
możemy obliczyć wartość rlu .

Znajdźmy teraz dla wymienionego wyżej dowolnego
przekroju j/~y s i ł ę normalnego olśnienia N .

Z warunków rów-
nowagi odcinka
sklepienia mamy
/rys. 283/:

rys.283.

Składową $

- jak wiadorao •-
nie interepujjgm
się.

JJożemy teraz
obliczyć:

Ponieważ ziM&wyczaj umawiamy oię, że do oblicza- :

nia naprężeń bierzemy" f od ro«vrągę wyoiaek skl^pieBła

utworzony praea 2 do siebie i do powierzeniu rysunku

równoległe, ft do podłużnej osi samego sklepie&ia

prostopadłe płaszczyzny, snajdujące s ię jedna od dru

giej w odległości = 1, .- przeto, zakładając, że w da

l i Ó l f Kr. 196. ' Arkusz 2$-tr • :
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nym praekroju grubość sklepienia •=- d , będziemy

mieć:

zatem
rJL' '

We wszystkich rozważaniach powyższych zakładal i ś-
my, zgóry, że obciążenie jest nam dane - w postaci
mianowicie określonego stałego układu s i ł , Taki wy-
padek ma w istooie miejsce pray przepustach., .zwłasz-
cza obciążonych wysokim nasypem, wobec wagi którego
obciążenie ruchome odgrywa niewielką już stosunkowo
rolę, 2 mostami jednak rzecz się aa . inacze j : obcią-
żenie ruchome wpływa bardzo znacznie na wielkości
momentów w poszczególnych, przekrojach. Jeże l i jednak
chodai o-mosty niewielkie, to można ograniczyć s ię -
oprócz wypadku obciążenia stałego i ruchomego na ca-
ło j długości, wywołującego największe naprężenia w
okolicach wezgłów, tudzież zwęrnika, ~ taką jeszcze
pozatem kombinacją, ?<s obciążenie ruchome seśrodko-.
wuje sig na jednej tylko połowie sklepienia:; p^ay
te j kombinacji otrajnujejty »,®jwiększe naprężenia,
nroiej więcej n okolicach .ćwieroi sklepienia,"

Obliczenie-tedy wykonywiijemy w 2 prsypuszosteniaoh;
a/ obciążenia stałego $ '^/m.Soraz pełnego rucho-

mego p ym.b na oulea sklepieniu;
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V obciążenia stałego 4 %>.ł>. na oałem sklepie-
niu oraz pełnego ruohomego p s/m,b na połowie t y l -
ko sklepienia.

Za pomocą prostego obliczenia można się jednak
przekonać*, że w tym ostatnim wypadku wynik otrzymuj©
się prawie taki sam, jak wtedy, jeżel i obok obciąże-
nia stałego na oałem sklepieniu zastosujemy oboiąże-
nie ruchome również na całej długośoi, ale o wartoś-
ci połowicznej pT^-^/m.b. . lobeo tego zamiast obcią-
żeń pod punktem b/ stosowana jest > w moBtaoh mniej-
szych - zwykle ostatnio wymieniona kombinacja, jako
dogodniejsza. < • '

Zauważyć" trzeba, że wogóle praiy oblica&niu skle-
pień uwzględniano bywa przeważnie ruchome obciążenie
równomierne c iągłe, prayozen w razie działania w rze-
czywistości ciężarów skupionych /wossy, walce ssosowe/
wielkość tego zastępczego równomiernego obciążenia
obliczamy tak, aby było oąo i s totn ie równoznaczne 1ir

tarateBi rzeczywistej, biorąo przy ten pod uwagę, że
dzięki nasypowi oraa ewentualnie masie auru w pachwi-
nach - następuje roakład skupionego ciężaru na więk-
saą powierzchnię.

Posługujeay się zazwyczaj przy ustalaniu podobnego
obciążenia zastępczego pewnemi empirycznemi wzorami.
naprzykład poniżsaemi;



- 388 -

1. dla moat<5«t drogowyoli:
l / w raaie wozćw ciężkich.;

Z/ w rasie woaów średnich.

3/ w razie wozów lekkiob

i ł . dla moBtdw kolejov»yoh:

We wzoraoli • tych 6 -oznąoaa ro.^pięto^d, ^r - wy-
ącikość nasypu nad awornikięm; pray obciążeniu poło-
wioanew pod /v naleźiy roauraie<5 długość •ozędei-obr-,.
oiążonej*

0o2ywi4oię» ,K 0^» rdwnież- i lepie j ; jest; na-
wet - uv»zględnia<S nie aąstępoze^ lecz raeozywiste
oiężary skupione, biorąo aawsaę jednak pod uwagQ
i,oh roakład popraea naayp względnie piachwiiłowy mur*
pznacaaj^o, raianowicie gru.bo^6 masy, prsenosaąoej
naoisk, praez ^ > oraa szerokość obręo^y koła
.prasoa s ^ ,. ąna3dzle»y:ł.„2e * kierunku prostoppdłjffi
do.., p^Łasaosyaay ..poprae.paaefo. prąekro:j.u sklepienia.
nacisk tego koła będą ie raakl&dąó £;ię na. szi.erokpM;
J?~ O •+ 2 CŁ j « drugie kierunku, - rai ano w i o:?: e w
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samej płaszczyźnie wspomnianego przekroju poprzeoa-
nogo. -' rozkładania nacisku prkes masę praenosaąoą
nie uwzględniamy, Należy przytem mieć na uwadze,
że wartoad tC jest zmienna; «obeo tego dla obliczeń
aaleoa się brać wart6id średnią 2 wysokości nasypu
nad zwornikiem oraz nad 'weagłowiea. 1 każdym siaś ra-
zie CL nie należy braó większe', jak' szerokość dane-
go wozu.

Pońi&waż vy obliczeniu za podstawę bierzemy wycinek
sklepienia, zawierający się niięday dwoma równoległemi
poprzeoaneaii przekrojami sklepienia, odległerai od sie
bie o 1 ratr., praeto każdy dany oięaar skupiony P

1 •••••' • ' • ' - - • ? ? '

sprowadzi sio, dla tego wycinka do wielkoiol 7—-~—

Pray projektowaniu sklepień, - jak to już "było ;

w swojea miejscu• a-aanaóaone najważniejszą rzecaą j e s t ,
aby oś łuku była możliwie zbieżną a l inją diśnienia,
inaczej bowiem trudno jest osiągnąć warunki bezpiec«-
nej i trwałej równowagi. Ta l i n j a ciśnień jednak'
j e s t jftdrią -ty l i o określoną dla danego sklepienia,
zmienia się w isależności od każdorazowego układu i
wielkości s i ł , •- tak ie każdemu rołożejaiu i wielkość!
obciążenia rucliomego odpowiada inna l inja oiónisnia.
ISobeo tego staramy s i^, aby 0^ łuk a możliwie abiegała
się prftjnajmiej 2 jakiemi pr^oiętne-n położenie*.tej
ostatniej ' , mianowicie a teia, które odpowiada'pełnemu


